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dnej, szczególnie dla pow ołania adw okata, ko -Kraków 26 sierpnia.
T rzy  dni up łynęło  jakeśm y podali koniec ro z -  I rzyści. Cieszym y się przeto w idząc, iż ustawa 

porządzenia , tyczącego się egzam inów prak ty - ' 
cznych w monarchii austryjackiej. Ktokolwiek je 
przeczytał, przekonanym być musi, iż rozbiór tej 
ustaw y należy do specyalnej nauki praw a. W c h o ­
dzie w jej zakres niebędziem y: uw agi nasze o - 
graniczym y na poglądzie zewnętrznym , ogólnym. 
toje.se o ile dziennik zdanie swoje wypowiedzieć 
winien, o ustawie będącej jedną z ważnych czę­
ści w dziele organizacji państw a.

D ążność chwalebna , przew odnicząca temu roz­
porządzeniu. równie jak  i poprzedzającem u, jest 
otrzymanie dostatecznej rękojmi uzdolnienia urzę­
dników i zabezpieczenia się egzaminem, iż godnie 
wysokiemu swemu powołaniu odpowiedzieć będą 
mogli. S łusznie więc zau w ażał p. minister sp ra­
wiedliwości, w przedstawieniu swojem do ustawy 
o egzaminach praktycznych, iż nowa organizac-ya 
w ładz  sądowniczych pociąga za sobą konieczność 
nietylko teoretycznego w ykształcenia  zdolności 
o rg a n ó w  sądowych, ale oraz w ym aga określenia 
sposobu, którym rząd m ógłby się o ich użyte­
czności w praktyce przeświadczyć. D otychczaso­
we przepisy, które odpowiadają jak  najdokładniej 
dotychczasowej potrzebie sądowego organizmu, 
m uszą w niektórych być zmienione punktach. O ko­
liczność zw racająca najwięcej uw agę p. ministra, 
by ła  w zaprowadzeniu jak  najściślejszego zw iąz­
ku między organam i sądownictwa a  różnemi g a ­
łęziam i s łużby  sądow ej, jak o te ż , aby przejście 
® do d ru g iej różnych tych g a łęz i ułatwić.
Z a  Środek do o s ią g n ię c ia  p o w y ż s z e g o  ce lu  p o— 
służyć  ma nadanie jednemu z egzaminów sądo­
wych praktycznych takiej cechy, któraby-w szyst­
kie inne stopnie zastąpić b y ła  wstanie. Takie 
stanowisko otrzym ał egzamin uzdalniający do ad ­
wokatury, który więc w edług  ustaw y przymioty 
potrzebne do spraw owania urzędu sędziego, pro­
kuratora i praktykę notaryalną w sobie zaw iera.
W  dalszej następności, przedstawienie ministe- 
ryalne uważa egzamin praktyczny sposobiący do 
urzędu sędziego lub prokuratora, za  n iew ym aga- 
jący  tyle różnorodnej poprzedniej p rak tyk i, mo­
gący  poprzestać na ustnej tylko egzaminu części, 
w o<róle więc nieco łatw iejszy . Egzam in trzeci 
m ajacy na notaryusza uzdatniać, całkiem  odrę­
bny,'odrębne określają warunki.

Gruntownej znajomości sądownictwa . jego  or­
ganizmu zostawiam y, jakeśm y to juz powiedzieli, 
dokładne ocenienie, czyli i o ile mecha.nzm roz­
dzielenia trzech organów sądownictwa i po łącze­
nia ich w jednym egzaminie, p rzy łoży  się do u - 
rzeczywistnienia założonej jedności i związku mię­
dzy organami sądownictwa i gałęziam i s łużby  
sadowej. Co do samego zaś ro zd z ia łu , kilka 
nastręcza się uwag.

Niemożemy ja k  tylko całkiem  przychylić się 
do rozdziału  między urzędem adwokata i nota­
ryusza. Jeden  rzut oka na ich względne obo­
wiązki dostateczne do tego ukaże powody. C ha­
rakter ’ pow ołania notaryusza jes t zachow awczy, 
ubezpieczający, ile b y t  może pojednawczy, s lrz e -  
gaey  od wszeikicli zaw ikłan, s p o iw ,  zastosow y- 
w ający praw o do kontraktów lab czynów wyko­
nać się dopiero m ających, aby e ega na przy­
b ra ły  cechę : —  gdy  przeciwnie obowtązek adw o­
kata rzadko je s t bardzo w radzie lub pośredni- 
ctw ie, najczęściej w obronie strony, ' o ia ma 
prawo za  sobą w spraw ie już dokonanej i w spo­
rze będącej. Z  połączenia dwóch tych c‘ia ia  Je­
rów w jednej osobie, jakto byw a najczęściej je ­
żeli się niemylimy w P rusach , niewidzielismy zu -

osobne przepisy dla egzaminu notaryalnego roz­
porządziła.

W sza k ż e  trudniej nam daleko upatrzeć przy­
czyny postawionej różnicy między egzaminem na 
sędziego i na adwokata. Nam  by się zdaw ało , 
iż obrona spraw y i wydanie o niej sądu lub w y­
roku jednakowych w ym agają znajomości; że nie 
ma takiej g a łęz i nauki praw odawstw a którejby 
potrzebow ał obowiązek adw okata, a bez którejby 
się m ógł obywać urząd sędziego lub prokuratora. 
N aw et co do tej wpraw y w wyłożeniu spraw y, 
co do całego  kierunku głów nego, jakiego się ma 
trzym ać egzam inująca komisya przy  egzaminie 
piśmiennym na adw okaturę, powiedzielibyśmy, iż 
zdaniem naszem użytecznąby b y ło , a b y ‘i sędzio­
wie z oną w praw ą byli równie obeznani, dlatego 
sam ego , aby zanadto na orzeczenie dekretu ta­
kowa n iew pływ ała. Jeżeli zaś niepojmujemy, na 
czerń zależyć może ów przedział tak w yraźny 
między uzdolnieniem na adwokata i na sędziego 
lub prokuratora, ze w zględu na sam ą umiejętność 
praw niczą, to więcej jeszcze  nie trafiają do na­
szego przekonania następności, które ów rozdział 
za  sobą pociągnął.

Nikt niezaprzeczy, iż przyznana w yższość e -  
gzaminom praktycznym na adw okaturę, jeżeli z je ­
dnej strony podnosi powołanie to do większej 
godności, to z drugiej niezawodnie przystęp do 
niego utrudnia. Z aprow adzone zmiany w o rg a-
n i z a c y i  s ą d o w n i c z e j  ,  ż e  t u t a j  t y l k o  <’> p r z y d a n i e
trzecich instancyj do sądów  krajowych czyli pro- 
wincyonalnych wspomniemy, wym agają w łaśnie 
znacznego liczby adwokatów powiększenia. Znowu 
w ięc , tak jakeśm y to przy egzaminach teorety­
cznych powiedzieli, obawiać się przychodzi, aby 
w braku uzdolnionych kandydatów do przepisów 
wyjątkowych uciekać się nietrzeba było . Nadto, 
zw ażając iż nigdzie ludzie nieznajdują więcej o - 
kazyi zjednania sobie publicznego zaufania i po­
w a g i, jak  w karyerze mecenasów, uważalibyśm y 
za  korzystne dla k ra ju , aby jak  najw iększa część 
członków sk ładających  sądownictwo w łaśn ie  od 
tej poczynała  kolei, i jeżeli się wreszcie ośw iad­
czamy za w iększą łatw ością w przystępie do ad­
wokatury, to szczególniej dlatego, iż zdaniem na­
szem postępowanie adwokata jako  obrońcy pu­
blicznego, nierównie więcej P0ważania tej m agi- 
straturze przynieść potrafi, aniżeli najsurowsze i 
najściślejsze egzamina. Odwołujemy się w tym 
względzie do praktyki zachowywanej w Anglii, 
la m  porówno, jak  w każdym rząd z ie , chodzi o 
uzacnienie, o podniesienie do najw yższego zna­
czenia godności sędziego; członkowie najw yż­
szych trybunałów  wybierani byw ają  zpomiędzy
najznakomitszych adwokatów, aby  zaś zniewolić
,c 1 do zamienienia korzystnych choć mozolnych 
zatiudnień adw okata na spokojny urząd sędziego, 
"spom nionym  członkom i prezesom najw yższych 
tiy lunalów  przeznaczono pensye bardzo wysokie, 
w yzsze nawet od ministeryalnych.

końcu zastanaw iając się nad §m  3m usta­
wy, v t o i y  tak w yraźnie język narodow y do egza­
minu p izep isu je , jeżeli tylko w nim spraw y się 
°.c ''.i'i w tym są d z ie , przed którym egzamin
się s k ła d a , musimy znów pow tórzyć, ile ż a ło ­
wać nam przychodzi, że w organizacyi najw yż­
szego trybunału  w W iedniu , narodowości W p0-  
( z ia łach  na sekeye uwzględnionemi niezostały.

Przegląd Polityczny.
W dzisiejszych dziennikach francuskich wyczytuiemv  

nawet z doniesień urzędowych, nawet i depesz teleo-ra 
licznych przez prefektów redagowanych, źe prezydent nie 
najlepiej byf wAIzacyi przyjęty. Gdybyśmy widzieli w  tern 
fakt wielkiej wagi, bardziejby nas to smucić niżli cieszyć  
mogło — ale dlatego niezadziwia bynajmniej. Pominąwszy 
już ten wzgląd, źe prezydeut Rzeczypospolitej zwiedza  
właśnie departamenta, które znane były z opozycyi rzą­
dowi, to jeszcze przypuścić się nieda, aby muzyki, b ie­
siady i rewie urzędowe, m ogły wywołać entuzyazm dla 
człow ieka, który, choćby oddał nawet pewne przysługi 
sprawie porządku, przybiera zawsze stanowisko wątpliwe, 
stawia się wszędzie dwuznacznie i nigdy kroku nie zro­
bi naprzód,^ aby sobie odwrotu z tyłu lub z boku nieza- 
pewnił. mowie Lyońskiej, napisanej jeszcze w Pary­
żu, zatem obmyślanej g łęboko, mówi wprawdzie „prze­
ciw zamachom stanu11, ale chce zarazem reprezentować 
wielką manifestacyą z r. 1S04. Cóż może znaczyć ta ina- 
nifestacya jeźli nie Cesarstwo. „Iinieniowi memu i chorą­
gwi pozostanę wierny“. Jakiej chorągwi ? oczywiście ce­
sarskiej. Gdyby mowy takie niebyły dwuznaczne, to ze­
wnętrzne oznaki wykładają jasno. W szędzie N . , orły, 
korony, nawet na czaprakach końskich.

Otóż Ludwik Napoleon nigdy jeszcze nie wyraził sie 
przeciw zamachom stanu tak dobitnie, aby w tej samej 
mowie nie były widne dążności pretendenta. Tymczasem  
zdaje nam się idea cesarstwa jak najmniej ma zwolenni 
k ów , których ogólna liczba nie zasługuje nawet na imie 
partyi, tak więc przeciwników najwięcej musi znajdować 
Powiedzieliśmy kiedyś: Francya jest Republika bez repu­
blikanów, ale właśnie dla tego, źe ta Republika jest pie­
destałem , na którym każdy w przyszłości inną widzi 
statuę, teleskopem, przez który każdy coś innego spo­
strzega; właśnie dla tego każdy dba o jej utrzymanie, 
jako według swej opinii z łe  konieczne. Republikanie, 
którzy chcą innej Rzpltej z pomocą wyborów, chociaż
.Ścieśnionych, sp o d z ie  w aj i] s ię  p r z e jś ć  d o  n ie j. H ra b ia  P a -  
ry ż a  j e s t  j e s z c z e  d z ie c k ie m , a jego  s tro n n ic tw o  strzedz 
będzie Rzpltej, bo ona nawzajem strzeże nadziei. Chęci 
legitymistów skierowane są bez wątpienia ku Frosdorf 
ale w braku sw ego młodego króla, opiekować się oni 
będą Rzpltą, bo ona opiekuje się znów ich niepodległo­
ścią i chowa nietkniętą zasadę. Cóż  w iec dziw nego, że  
Ludwik Napoleon stając w postaci pretendenta, nieprzy­
chylne sobie widzi twarze?

Ż kilku dzienników wyczytujemy wiadom ość, o uknu­
tym w Strasburgu spisku na życie prezydenta. D zieło  
kilku szaleńców, które organa jednej partyi zwykłym so­
bie obyczajem, nieomieszkują kłaść na karb przeciwnego 
stronnictwa, niepomnąc, źe zdrowa nawet polityka naka­
zuje o ile możności zważać k o ło , do którego mogą na­
leżeć uczestnicy zbrodni.

W  Neapolu ogłoszone zostało prawo o druku, którego 
pierwszy artykuł opiewa: „W królestwie naszem zabro­
nionym jest druk i publikacya książek i dzienników bez 
poprzedniego zezwolenia11. Zdaje s ię , że dalsze artykuły 
są już zbyteczne. W  Messynie, Katabryi i Neapolu are­
sztowano znowu mnóstwo osób. Po miastach sycylijskich 
demonstracye są coraz liczniejsze, a nawet w Katabryi.

L w ó w  2 2  sierpnia. N a naszej now ej w ie ż y  ra­
tuszu ej przyrząd zon a z o s ta ła  w  szczeg ó ln ie jszy  sp o­
sób kontrola straży  ogn iow ej. P rzedtem  m usiał stróż  
na znak czujności dniem i nocą kw adranse na c z te ­
ry w iatry  o św is ty w a ć  a god zin y  o trąb iać, przyczem  
go  na dole szy ld w a ch  p iln ow ał. Teraz na sz c z y c ie  
ze  czterech  stron w ież y , przysposobione są  kryte  
w g łę b i  muru sk rzyneczk i z oczkiem  u w ie c z k a , któ­
re sk azów k a zegaru  co pięć minut na ch w ilk ę o tw ie ­
ra i sama zam yka. W prost od oczka id zie  rurka  
w ężyk iem  na w ierzch  przed stroza. fclroz k o łu ją c  
krużgankiem , musi co p ięć minut w p u sz  z a e  tym o -  
tworem  przed sobą kulkę do tej sk r z y n e c z k i, a je ź li  
czasu  uchybi kulka sto czy  s ię  obok oczk a  w  inne u - 
stronie i nie w padnie na mie.jsee.

—  W króce otworzy się dba wielu w e  Lwowie no­
wy sposób zarobkowosci. M in istery Um finans(iw 
zwoliło założyć w m.esc.e naszem fab ryk ę Cygarów.

CG. LO
» Lwów 21 sierr- Z  końcem  ro k u  szko lnego  pozw olę sobie « -  

w ag k ilka w m teresie  sz k ó ł tu te jsz y c h , w  nadziei, że W am  p r*e- 
se łam  niektóre data  do obszernej ro z p ra w y , ja k a  w  in teresie  w szy­
stk ich  sz k ó ł k ra jo w y ch  W ytoczycie p rzed  rządem . Na praw ie d a -

«<rc-tL'i<* lid W nn  i . 8
„w.-------  _ -  | i i  a i t i i

wano w szystk ie  daw ne przedm io ty  ( ja k  w iecie po n ie m ie c k a ) ;  p rz y ­

b y ły  w y k ład y  n adzw yczajne  o podatkow oóci p. H a n ™ ''-  klór0
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statnie bardzo się podobały, i wiele nietylko m łodzieży, ale nawet 
uczonych z m iasta zw abiły. Na wydziale fiilozoficznym dawano 
w yższą matematykę, h istoryją  (w stęp * bistoryj? orjcntu w yk ładał 
p. W achholz) etykę i history? filozofii, fiilologię i języki. Dla ję ­
zyka i literatu ry  polskiej mojej przeznaczono godzin jak  dla w szy­
stkich innych, a więc mniej nawet jak  dla języka  hebrajskiego, który 
pierwszy raz z tym rokiem pojawił się na wszechnicy naszej. 
(W y k ła d a ł pan IgeO- W ydział chirurgiczny m iał swoje odczyty 
w Szpitalu. Najważniejszą rzeczą dla postępu W szechnicy naszej 
byliby niezawodnie prywatni nauczyciele (docenci). Dotychczas 
w ystępow ał tylko p. Bazyl Czerniański w wykładzie fizyologii. 
Pan Urbański dopiero podobno na rok następny dosta ł pozwolenie 
na wykład e lektryczności, a p. Koczyński praw a francuskiego. 
W szystkich innych konkurentów odsunięto ze względów politycznych. 
Zdaje mi s i ę , że takie w ykłady niemają żadnego związku z poli­
ty k ą , że można zresztą dostateczną postawić kontrollę, i niebawem 
odsunąć takiego, którego odczyty z ły  jaki b ra łyby  kierunek; cho­
ciaż o tern i pomyśleć się nawet nieda. Co do pieniędzy kolegial­
nych, te stosunkowo do naszej biednej młodzieży nadzwyczaj wy­
soko zostały  wym ierzone; w przecięciu wynosić mogą do 40 z łr . 
rocznie z nadzwyczajnemi w ykłady razem , na które się młodzież 
z wielką ochotą zapisuje. M łodzież, która teraz pokończyła, na­
rzek a , że w prawie tem znajduje przeszkody a nieuważa że tam 
jes t w yraźnie dla nich zostrzeżony wyjątek i że rozporządzenie 
wszystkich bez wyjątku i całkowicie dopiero od r. 1853 obowięzy- 
wać będzie.

JaA to młodzież tutejsza pracy się nie lek a ; widzimy, jak  po 
największej części s ta ra  się sama na siebie przez mozolne lekcye, 
niewdzięczne dependentury itd.j a pomimo tego zdaw ała egzamina 
dotychczasowe zawsze dostatecznie, a egzamina bardzo ostre , bo 
przecież najzdatniejsi urzędnicy są  z wszechnicy naszej; dla tego 
też rozporządzenie to nowe przyjmie się u nas jak  najlepiej, i w y­
da w la t parę ludzi podostatkiem , jakich  mieć chce w rządzie mi­
nister oświecenia. Aleć zaprzeczeń się nieda, że boleśnie bardzo 
trafia to rozporządzenie tych, co tego roku występują ze szkół; u - 
tracili oni przez rozprzężenie stosunków szkolnych w 1848 i 1849 
w iele, pragnęli więc jak  najgoręcej skończyć już  ra z , by wstąpić 
do urzędu i pracować w tćj błogićj nadziei, że przy reorganizacyi 
pensyjka ich jak a  nieininie. Aż tu każą im całe prawo powtarzać; 
(d la jednego roku frekw entacyi trzy  la t egzaminowanych) mają bo­
wiem zdawać dwa ogromne egzamina z całego prawa do końca 
roku 1851 , a dopiero po jednym mogą być przyjęci do urzędu ( § 6 5 ) .  

R az, że zaledwie z niem ałą zdolnością można to uskutecznić, po- 
w tóre, że zdawszy jeden egzamin niemożna pójść do urzędu, bo 
a l h o b y  sie tu trzeba zaniedbyw ać, albo zaniedbać drugi egzamin, 
a w takim r a z i e  p r z e p a d a  przywilój § . 6 5  i musieliby prócz tego 
zdawać powszechny ezgamln. P o  tyoh e g z a m i n a c h  id z i e  d w a  l a t a  
p rak ty k i, i znowu egzamin sądowy (krym inalny i o y w i l n y  r a z e m }

obejmujący w szystkie gałęzie  umiejętności praw niczych; a przy u- 
rzędach politycznych i administracyjnych osobny praktyczny egza­
min. Tak więc przyjdzie cnowu rac  jeszcze powtórzyć prawo. 
Rozporządzenie powiada, że te pierwsze egzamina są  dla ogólnego 
przeglądu, są  zresztą dla zaspokojenia rodziców i opiekunów, że 
młodzież niepróżnuje w szkołach ; ale ci, co tego roku występują, 
mają ten przegląd , m ają i czem wykazać się przed fam ilią, zda­
wali bowiem trzy  la t w porządku, i gotowi złożyć egzamina z 4go. 
Najsprawiedliwiejby zatem by ło , żeby im kazano złożyć te egza­
mina jeszcze, a co do przyjmowania do urzędów, żeby im żadnych 
niestawiano przeszkód na mocy §. 66, który  upoważnia m inistia, 
w krajach koronnych, gdzieby się pokazała potrzeba ukończonjch 
prawników, uwolnić ich od przepisów rzeczonego rozporządzenia. 
A niezawodnie, że ten przypadek zachodzi w kraju naszym, jeżeli 
n a  m o c y  k o n s t y t u c y i  uwzględnić raczą narodowość naszą; co w koń­
cu powinno być nawet w interesie rządu, bo z stałćm  utrzymaniem 
dopiero młodzież bałamucić się nieda. Jego Exc. Gubernator ra ­
czy zapewne wziąść tę rzecz ca łą  pod rozw agę; na niego też jak  
słysza łem  młodzież najwięcej liczy w tym względzie. 0  technice, 
szkołach niższych i zakładzie gimnastycznym ks. Sapiehy w na­
stępującym  liście.

W ied eń . Patent cesarski z d. 2  sierpnia 1 8 5 0  r. 
względem podatku od spraw  sadow ych, aktów, pism 
i czynności urzędowych dla krajów  koronnych, w któ­
rych ustaw a stemplowa d o t ą d  nieobowięzy w a ła , 
( wzmiankowany w numerze 1 9 3  pisma naszego) b y ł 
powodem jednemu z dzienników ministeryalnych W ie­
deńskich, do umieszczenia następującego ‘artykułu. 
Podajem y go, gdyż zdaniem naszem , rzuca niejakie 
św iatło  ńa niektóre punkta w systemacie rządu te ra­
źniejszego.

„Przedstaw ienie rady ministeryalnej najwyższym  
dekretem z 3go b. m. zatw ierdzone co do rozszerze­
nia podatku stemplowego na te k raje koronne gdzie 
go dotąd niebyło , uw ażane ze stanowiska konieczno­
ści i odpowiedzialnemi celow i, niepotrzebuje wcale 
rozbioru. Konieczność znajduje się z jednej strony, jasno 
® >wiąc w pokryciu nie do uniknienia znacznych kosztów 
1 nakłądów, jakie wprow adzenie uregulowanej admini- 
s rafyi sądowniczej i politycznej w tych krajach koron- 

m usi, z drugiej strony ukazuje się 
jak o  najw łaściw szy środek , za pomocą którego da 
się wypełnię ubytek zniesieniem linii celnej sp ra­
wiony? 1 ° w sposób całkiem odpowiadający zasa­
dom kons y ucyi państwa. W szystkie części sk ła ­
dające p a11* w o in ę‘®szą się równemi praw am i, je s t 
zatem nadei aby równe znosiły  ciężary.
Dotychczasowa p °wność w opodatkowaniu, w rze­
czy samej me Biało się przyczyniła do rozszerzenia

coraz więcej owej szpary , która po wypadkach 
marcowych, w obszerną rozpad ła  się przepaść i istnie­
nie monarchii zakw estyonow ała. W każdym razie, 
by ła  ta w ada najw iększą przeszkodą w  pomyślnym 
rozwoju wspólnych s ił państw a , albowiem odmawia­
ła  rządow i środków do przedsiębrania zbawiennych 
rezolucyj ku podniesieniu dobra narodu, i do utrzy­
mywania potrzeb jakie państwo wymaga w należy­
tym zakresie.?

C ały  ów ściśnięty stan finansów je s t skutkiem tych 
anormalnych stosunków, jak ie  przez tyle lat istniały. 
A ustrya m usiała ciągle staw iać czoło w ystaw ie, ja­
ka państwu pierwszego rzędu przystoi, a chociaż 
z tej w ystaw y wszyscy mieszkańcy cesarstw a poży­
tku wali , jednakow oż pod ówczesnemi instytucyann, 
tylko z nich połow ę można było podatkiem obłożyć. 
S tąd  ten wypadek inaczej nie dający się w ytłom a- 
czyć, że po trzydziestu latach pokoju, finanse w isto­
cie nie by ły  polepszone i do nowych wysilen nie­
przygotowane. Gdyby W ęgry  przez ten przeciąg 
czasu, z innerni prowineyami zarówno cięj»*r uy.ry 
ponosiły, w iększa część długu państw a byłaby dziś 
umorzoną. Tak wadliwy system at ustać musi w tej 
samej ch w ili, w  której się ma dosyć , Y. S°
zmienić. U siłow ania w szystkich koronnych krajów 
oddały s iłę  tę w  rękę rząd u , i po tak niezmiernych 
ofiarach jak ie  złożyły^ obowiązkiem jest spraw iedli­
wości z niej korzystać. Tej s iły  używ a rząd w usta­
wie, o której mowa; obow iązywać ona zacznie od 1 
października t. r. to jest w tedy, gdy jedna z g łów  
nych zasad konstytucyjnych: „C ałe państwo sk łada 
jeden tylko okrąg celny i handlowy44 w rzeczyw i­
stość się zamieni!

Rozporządzenie to, jak w szystko, co na korzyść i 
w mysi niepodzielności państw a zaprowadzonem zo­
stan ie , znajdzie przeciwników. Rozsądni i zdrowo 
myślący w szakże, ani ze stanowiska praw a, ani z pun­
ktu w łaściw ego zastosow ania, niepowinni żadnego 
przeciw  niemu znaleść zarzutu.04

co W ied eń  25 sierpnia. Że Austrya od roku zrobiła 
ważne i stanowcze na polu swego przekształcenia się 
kroki, to rzecz niewątpliwa. Sądownictwo, administracya, 
wojsko, już są na innej jak przed 1848 rokiem stopie. 
Czy cała budowa dojdzie szczęśliwie do zamierzonego 
końca, czas pokaże. To tylko powiedzieć mogę śmiało, 
że ministrowie teraźniejsi mają wszyscy mocne przekona­
nie, że rozpoczętej pracy ani zawiesić, ani opuścić nie­
można , bez zmiany nietylko gabinetu, ale i systematu. 
Cała opozycya liberalna dzieli w gruncie to przekonanie, 
dla tego dzienniki tutejsze tlij farby, atakują te lub owe
rozporządzenia ministrów, lecz bronią egzystencyi mini- 
steryum, ile razy o zmianie lub modyfikacyi była mo­
wa. Ci, co sobie tej zmiany najwięcej życzą, nie są na 
dole — tu w stolicy przynajmniej życzenie to po wspa­
niałych pańskich, lubo dotąd bardzo cicho i skromnie, 
krąży salonach. Wrazie, gdyby do tego kiedy przyszło, 
ludzie z przed 48 roku, ukazują się niewątpliwie u stćru. 
Ministeryum teraźniejsze patrzy na te zmiany tem obo­
jętniej , że ma za sobą g ł°s najwyższy, głos panującego. 
Dla tego mniemam, że zapewnić was mogę, iż wszystko, 
co dzienniki za powrotem cesarza o modyfikacyi mini­
steryum mówić będą, nie będzie miało w gruncie naj­
mniejszej zasady.

Jest atoli dość podobnem do prawdy, że marynarka 
znajdzie z czasem osobną centralną w stolicy władzę. 
Ta reforma byłaby o tyle pożyteczną, o ile jest niezbędną. 
Austrya oparta z jednej strony o Adryatyk, z drugiej przez 
Dunaj o morze Czarne; Austrya, mająca pod ręką u sie­
bie wyborne drzewo, dostatek płótna żaglowego, wy­
kształconych przez naturę majtków, i nareszcie- wygodne 
porty, ma zaledwo pięlna$c*e wojennych statków. Z dwóch 
fregat, jedna już wVeparafUi ch°ć prawie ciągle była 
w spoczynku, sześć czy siedem statków parowych jest 
w ruahu ale z ciągłą o ien stan zdrowia obawą; je -  
dnem słowem, na morzu? na którem przed trzema wie­
ki wenecka flota siała p°strac 1 1 panowanie, Austrya za­
ledwo daje znak życia. (lł°wn*5 1 jedyną, zdaniem ludzi 
światłych i rzeczy świadomye , przyczyną tej słabości, 
jest niedołęźność administracy  > która rządzi prawie nie­
podległe w Tryeście. Drugfi PrzYczyną, wypływającą już 
atoli z pierwszej, jest nie^uuerna powolność w robotach 
po fabrykach. Tak naprzyj. Wlem z pewnością, że za- 
stósowanie rudla wyDale2'0111'?*!. przez pana Fouque i 
znanego we Francyi pod nazwiskiem gouvernail de rc- 
change, do największego okrętu liniowego Henri IV., 
kosztowało w Cherbourg trz  ̂ n‘iesiące czasu; w Try­
eście do tej samej roboty na korwecie potrzeba było 
ośmiu miesięcy. Austrya musi i powinna mieć dobrą flo­
tę; ulepszenia adminisiracyjlie s3 Przedwslępną, ale nie­
zbędną dla dojścia do teg° celu’ robotą.

Podług pewnych i ś 'viezyc. , )viad°mości z Jass, za­
ręczyć można, że wojska rosyjskie, lubo w zmniejszonćj 
liczbie, zostaną jeszcze dług0 w Mołdawii i Wołoszczy- 
źnie. Zapytani przez gaDinet rosyjski książęta panujący 
w tych prowincyaeh, czy P° "yjściu wojsk rosyjskich 
za spokojność odpowiedziom mogą? oświadczyli się, mia­
nowicie książę Stirbey, w sposobie niepewnym. Wszakże 
tak co do jednćj jak co do drugięj prowincyi jest na­
dzieja, że umysły uspokojonemi zupełnie zostaną z cza­
sem przez dobre i pożyteczno reformy, nad któremi oba 
rządy pracują. W Mołdawii j est myślą panującego znieść

prawie zupełnie podatek ziemny, który dotąd ciążył pra­
wie wyłącznie na wieśniakach, i zastąpić go podatkami 
na soli, na spirytusach itp. Książe Ghika i szczególnie 
minister spraw wewnętrznych pan Stourdza, myślą także
0 uproszczeniu administracyi, o drogach i o szkołach 
publicznych.

KRÓLESTWO POLSKIE
W a rs z a w a  22  sierpnia. Czytamy w  K u ry  erze 

W arszaw skim :  S k ład k a  A Y IIIta , przyniosła złp . 
3 7 4 1  gr. 10 , które już złożono w kancelaryi kon­
sulatu dla przesłania w swoim czasie komitetowi po- 
gorzeli w Krakowie.

— Na korzyść pogorzelców, w yszed ł „R ajdow ak,44 
ułożony na fortepian przez Emila Jen ik e , i je s t do 
nabycia we w szystkich składach nót m uzycznych, 
jako też w Redakcyi K uryera. W  celu zebrania w ię­
kszej summy, autofr cenę podw oił; za egzemplarz 
więc p łacić się będzie po z ł. 2. Nadmienia się p rzy - 
tem, że w szelkie' naddatk i, tak w sk ładkach  jak  i 
w Redakcyi K uryera, z wdzięcznością przyjmowane 
będą,.

— Rodzina G. dodatkowo do przysłanych  u ' dniu 
2 8  lipca r. b. przez konsulat cesarsko-austryaeki nu­
mizmatów, sk łada na pogorzelców m. K rakow a sre ­
brnej monety starej sztuk 25  i miedzianej sztuk 45 . 
M iędzy miedzianą, są  monety stare Rosyjskie rzad­
kie. Prośbą jej j e s t /o  odstąpienie tych numizmatów 
więcej dającemu w ciągu pewnego czasu dla powię­
kszenia w łasności pogorzelców.

— 23  sierpnia. Na posiedzeniu publicznem D yre- 
kcyi Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w dniu 
3 0  b. m. odbytem, a zagajonem przez JW . Radcę ta j­
nego senatora M orawskiego, dyrektora głównego p re- 
zydującego w K. R. P. i Skarbu ; oraz po stosownem 
przemówieniu prezesa tejże Dyrekcyi, radcy tajnego 
Łęskiego, odczytane zostało spraw ozdanie z czynno­
ści Tow arzystw a wr ciągu pierw szego półrocza 1 8 5 0  
r. Z e  spraw-ozdania tego okazuje się , iż w ierzytel­
ność Tow arzystw a Kredytowego na dobrach zahy- 
potekow ana, wynosi z łp . 3 3 9 ,5 8 1 ,4 0 0 . Listów za­
staw nych w obiegu będących, je s t :  dawnych na złp. 
1 3 ,5 7 3 ,5 0 0 , a nowych na z łp . 3 0 6 ,4 1 4 ,5 0 0 . Z a ­
lega jeszcze  należytości na >'obrach po d. 1 4  lipca 
r. b. z łp . 5 ,0 3 3 ,6 Ś 3  gr. 16. N adto, że należytość 
do w yp ła ty  za listy zastaw ne wylosowane i kupony 
półroczne, w ynosiła złp . 1 6 ,7 1 5 ,1 5 8  gr. 3 9 ; pozo­
staje zaś no zapłacenia dla n iezgłaszających się po 
od b ió r ,  z ł o t y c h  5 ,9 0 9 ,0 3 6  gr. I I .  Nakoniec, że 
w łasność T o w a r z y s t w a  wynosi złp . 1 6 .3 7 0 ,1 8 3  
gr. 15.

— W  kancelaryi konsulatu jlnego c. k. austfvac- 
kiego, złożyli dla pogorzelców- m. K rakow a, d. 17  b. 
m. z łp . 1 1 8 4  gr. 10.

— W edług najśw ieższych wnadomości z Kaukazu, 
ja k  o tem donosi P szczo ła  północna , znowu Szamil 
poniósł klęskę. D. 1 8  czerw ca (y . s .)  Jen.-m ajnr 
Belgard z 3ma batalionami grenadyerów- z pułku J . 
C. W . W . K. Konstantego M ik o ła jew icza , oraz strzel­
ców z pułku Tyfliskiego, niemniej z setką drużyny 
Gruzyjskiej i 4ma armatami, uderzył na silną pozy- 
cj ę w-si Beheldy, w której umocnili się Lezgi.icy 
w liczbie około 4 0 0 0  ludzi. Śm iały rekonesans od­
byty przez podpułkownika M arkow a, ze sztabu je - 
neralnego, przekonał, że pozycya ta jest niedostępną 
od (rontu, i dla tego ca ła  w ypraw a rozdzieloną zo­
s ta ła  na 3  kolumny, z których dwie, oddane zostały  
pod dowrództwo pułkow nika ks. Andronikowa i ma­
jora Susłow skiego , a 3cia przy której także znaj­
dow ał się i sam jen. major Belgard, pod dowództwo 
majora ks. Szalikowa. W  rozpraw ie te j, w której 
6  wsi ze wszystkiemi futorami, zosta ły  zniszczone
1 oddane na pastw ę płomieni. Lezgincy utracili oko­
ło  3 3 0  ludzi ubitych i do 6 0 0  ranionych, pozosta­
w iając w  ręku wojs cesarsko-rosyjskich 8 7  trupów 
i mnóstwo broni. Z e  strony Hosyjskiej zginęło 3ch 
żo łn ie rzy k a  raniono jednego ober-oficera i 18tu  żo ł­
nierzy. Świetne to zwycięstw-o, było skutkiem sto­
sownego rozporządzenia jen. majora Belgarda i od­
wagi powierzonych mu wojsk. Na innych punktach 
K aukazu, w-szystko pozostaw-ało w spokoju. Nie­
przyjazne niezbyt jeszcze dawno pokolenia G ałaszew - 
ców i K arabułaków  przeprow-adzały głów no dowo­
dzącego oddzielnym Kaukazkim korpusem, w- czasie 
objazdu przez niego ich ziem , co dowodzi zupełnego 
uśmierzenia tych 2ch plemion, tak ważnych dla za ­
bezpieczenia drogi w ojenno-gruzyjskiej. Na prawem 
skrzydle linii K aukazkiej, powstaniec Mahomet-Amin, 
napotyka zacięty opór, przeciwko rozszerzeniu w p ły -  
wu swojego nad Szapsugami i Ubychaćhami.

F B A N C Y A .
P a ry ż  3 0  sierpnia. Debaty i h a  Patrie  zachę­

cając frabrykantów  paryskich^ do przesełania sw-oich 
wyrobów na w ystaw ę londyńską w r. 18 5 1  piszą. 
„Jeszcze jeden nastręcza się powód dla przem ysłu 
francuskiego do w ysełania wyrobów swoich na w y­
staw ę londyńską, gdzie jak  wiadomo, rząd podejmuje 
się trasportu gratis. Pom ysł w ystaw y powszechnej 
tak jest z g o d n y _ z duchem czasu , że zaledwo ogło­
szony, ju ż  go inne narody s ta ra ły  sobie p rzy w ła ­
szczyć. S tany ^jednoczone kraj przedsiębiorczy, 
który nigdy nie chce pozostać za Europą, utw orzyły



nowy projekt, którego wykonanie z łatwością przyj­
dzie fabrykantom. Nie żądają juz  Amerykanie, aby 
wyrabiano na ich wystawę osobną, ale tylko czynią 
wybór zpośród nadesłanych do Londynu w przeko­
naniu , że to jes t  sposób zebrania kolekcyi najcie­
kawszej. Niejaki p. John Ja y  Smith, podał projekt 
i postanowił go wykonać, a przybywa do Europy 
z takiemi świadectwami, że projekt jego za narodo­
w y  uważanym być może. Minister s. z. Ameryki 
północnej, gubernator Stanów Nowego -  Yorku, mer 
miasta Nowego-Yorku i mnóstwu'innych znakomitych 
osób, polecają go publiczności. V\ ystawa Amerykań­
ska odbędzie się 1 8 5 2  r . , nie wyznaczono jeszcze 
na nią miasta, zdaje się wszakże, ze to będzie No­
w y-Y ork , Filadelfia albo Baltimore. Przedsiębiorca 
naczelny p. John Jay  Smith, zapłaci koszta przewo­
zu a czy wyjdzie czy tez straci na przedsiębiorstwie 
do niego już należy. Znając dobrze ludzi handlo­
w ych , ofiaruje kaucyą, którą każden może odebrać 
w razie zniszczenia lub uszkodzenia jego fabrykatu 
P. John Smith rachuje na zwiedzających wystawę, 
bo wejście będzie za biletami i podejmuje się nawet 
fabrykantom na ich rachunek sprzedawać towary we
dług ceny oznaczonej. W  ten sposób wystaw a ame 
rykańska będzie miała cechę Bazaru.“

— Gwałtowne deszcze, które w ostatnich czasech 
padały  we Francyi, w y w o ła ły  niespokojność o żni­
wa. Dotychczas wszelako straty pokazują się mniej- 
szemi niżeli sądzono, w ogólności urodzaje nie są 
ostatnie. W  Anglii żniwa wypadają niepomyślniej, 
pora panuje ciągle dżdżysta , zboże idzie w górę i 
od zagranicy coraz więcej go żądają, urodzaj daleko 
mniejszy niżeli roku zeszłego,

— Dnia 21 sierpnia. Depesza telegraficzna nade­
sz ła  wczoraj z Besanęon do Paryża, zapomniała do­
dać o wypadku, który przyjęcie prezydenta w  mie­
ście wr zupełnie innych przedstawia kolorach. Jak  
wiadomo prezydent na prośbę w ładz miejskich, udał
sic na bal dany w Halle i tam otoczyło go kilkadzie­
siąt osób, których okrzyki a nawet giesta b y ł y  tak 
eróżne do tego stopnia, że jen. Castellane musiał 
dobyć szpady, a komissarz policy! i żandarmi zaare­
sztowali kilka osób, i prezydent zaledwo zd o ła ł  s.ę 
w yrw ać z nieprzyjaznego sobie tłumu. Dzienniki u- 
rzędowe jak z początku nic o tym wypadku nie do­
niosły, tak teraz go przesadzają, donosząc, że my­
ślano zabić czy też uwieść prezydenta. S ą  to domy­
s ły  nie zasługujące na w ia rę ,  bo manifestacji tej 
trzeba szukać przyczyny jedynie w usposobieniu mia 
sta nieprzychylnem obecnemu rządowi. Oto sa szcze­
góły jakie w dziennikach urzędowych znajdujemy 
tym w y p a d k u :

Pisze L a  P atrie:  „Prezydent ukazał się na balu
w  Halle. Naczelnicy demagogii i mieszkańcy przed­
mieścia Besanęon powiększej części rodem Szw ajca-

dobył szpady. W yszedłszy  z Halle Ludwik Napo­
leon udał się na bal w teatrze , gdzie go przyjęto 
z nadzwyczajnym enłuzyazmem. Z darzy ł  się tu wy­
padek małoważny, który nie zrobił żadnego w raże­
nia. Jakiś człowiek w czerwonej chustce na szyi 
w o ła ł :  Niech iy je  Rzeczpospolita radykalna  i zo­
s ta ł  aresztowany natychmiast.“ Po tym opisie Mo­
nitor wieczorny z nadzwyczajna gwałtownością w y­
stępuje przecinko wszystkim władzom w Besanęon, 
które nie urn a ły  zapobiedz takiej demonstracyi, atoii 
jego mowy każe się dorozumiewać, że prefekt mer i 
inni znaczniejsi urzędnicy miejscy zostaną ususięci.

Journal des Debats ogłasza w łasna koresponden- 
cyą nadesłaną mu z Besanęon, która potwierdza na 
sze domysły, że opis podróży do Besanęon zamie­
szczony przez dzienniki urzędowe musi być przesa­
dzony. Dotychczas Debaty okazywały sie przychyl- 
nemi prezydentowi, mimo to przejazd przez Bourg- 
Lons-Le Saulnier i Besanęon opisują jak następuje: 

r5 '>’dent B ze(‘zypospoliićj f,rZybył do Bourg o- 
[)ło Ił ej popołudniu i odbył rewią wójsk garnizono- 
ych; publiczność zd aw ała  się być przychylną, ale

ścielnej, chyba że mowa jes t  li tylko 
porozumieniu.

R enty  3°/0 58, 40. Spad. 15 cent. — R en ty  5°, 
20  cent.

« ostatnióm nie
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v j prawie, jak  w Genewie, wyłącznie trudniący 
sie zegarmistrzostwem, umówili się już naprzód. Bie­
g a ł y  wieści o spisku, o z*:machu na życie prezyden­
ta Przelękniony komissarz policyi przybiegł do pre­
zydenta przestrzegając go, ale książę z zw yk łą  so­
bie spokojnością z uśmiechem odpowiedział, iż nie 
może wierzyć, aby byli ludzie coby go zabić gotowi, 
i że opatrzność może nim do woli swojej rozporzą­
dzać: to mówiąc wszedł na salę. Tam tak jego j a ­
ko tpż świtę otoczył taki t łum , że niepodobna się 
b v ł0 nrzecisńać, a jenerałow i komenderującemu roz­
darto uniform. Toż samo powtórzyło się przy w yj­
ściu z trudnością utorowali sobie drogę i prezydent 
i ego świta. Osoby postaci groźnej, prawie całkiem 
w Besancon nieznajome w ydaw ały  okrzyki: Niech
^  Rzeczpospolita  a nawet Rzeczpospolita demo-

wali żandarmi i komissarz policyi- Dkrzyk. Niech 
i y e  R z e c z p o s p o l i t a !  który w Besanęon przeważnie 
W y d a w a n o ?  nie ma tego znaczenia jakie będą „siło­
wali mu nrzypisać przeciwnicy rządów;., bo ludność 
w Besanęon cechuje w ogólności obojętność polity-
Cznft.^

M oniteur du Soir  w ten sposób wypadek ten opo-

" ' .A t  edług doniesień któreśmy otrzymali, nikczemni-
” • 1 i™ii -i----- ------------- 1- excessow,

nie na
życie

Cy ci gotowi byli dopuścić się ostatecznych ex 
jednem słowem zamyślali targnąć się, jeżeli 
życie to przynajmniej na wolność prezydenta Rze­
czypospolitej. Spisek miał być wykonany na balu 
w Halle o którym wspomniała depesza telegraficzna. 
U da ł sie tamże prezydent na wyraźne żądanie na­
czelnych 'w ładz miejskich, lecz w chwil,, kiedy w y­
chodził z prefektury, jeden z kommissarzow policy, 
zbliżywszy sie doń rzek ł:  obowiązek i honor kazą 
mi prosić p. prezydenta, abyś me szed ł na bal, bo 
tam uknuto spisek na jego osobę. Ludwik Napoleon 
odpowiedział spokojnie: ufam sympaty. mieszkańców 
i idę. „Lecz zaledwo doszedł środka sal. balowej, 
kiedy się odkrył sam przez się spisek o k o rym ko­
missarz policyi donosił. Z e  wszystkich stron ściśnię­
to prezydenta, spostrzeżono kilkunastu tmlzi, którzy 
» zapałem pobudzali do nieporządku. *7 -u «• 
Wyraźnej i upartej walki, aby uwolnić Ludwika N a­
poleona zpośród tego ścisku, a żandarmi musieli uzyc

koło
w y c h ; punucznose zu aw ała  się być przychylną 
nie była wcale zaenluzyazmowaną; wołano: Niech 
żyje Rzeczpospolita, a następnie niech żyje prezy­
dent. Ludwik Napoleon p rz jjąw szy  władze miej­
scowe, odjechał do Lons-Le Śaulnier, gdzie przybył 
o 9  y2 wieczorem. Tłumy zebrały  się licznie, byli 
to iiowiększej części wieśniacy; okrzyk: Niech żyje  
Rzeczpospolita  przew a ż a ł ;  odbyto rewia gwardyi na­
rodowej i wójsk, a przytomne tłumy w o ła ły  ciągle: 
\iecti żyje  p rezyden t , niech i yj e  Rzeczpospolita. 

, uPhwa!'?° 1 0 ,9 0 0  fr. na przyjęcie
n S £  a , hJ . r  n'emmej na wsparcie dla ubogich; 
łann <•;. i' »/. ?s przychylnemi, aczkolwiek wo- 
J 5 l i  • |*-.S ( • A tech żyje Rzeczpospolita .“ Dzienniki 
wnJ.io -,e i °PUSZCzaj ą  się grubej niezręczności w spra - 

l " 1svvo,'t‘h z podróży prezydenta, P ierw sze- 
g ma według nich, entuzyazm mieszkańców nie ma 
niS‘ y  granie, następnych stygnie coraz bardziej i też 
same dzienniki zmuszone sa  odwoływać poprzednie 
doniesienia. Tak na przy kład J.a Patrie, która wczo­
raj mówiła o tryumfalnym pochodzie Ludwika Napo­
leona z Lyonu do Besanęon, dzisiaj jak  widzieliśmy 
irzyznaje, ze okrzyk : Niech iy je  Rzeczpospolita  był 
p rzeważającym ; dotychczas sprawozdania Debatów 
okazują się najwięcej bezstronne. Cóżkolwiekbądź 
ciekawe są dalsze szczegóły z podróży po departa­
mentach zachodnich, bo wypadki które dotąd się zda­
rzy ły  w Croix Rousse, Lyonie i Besanęon, każa się 
obawiać czegoś podobnego w' Sztrasburgu, gdzie prze
k i lk o m a  d n i a m i  z n a j d o w a ł  s i ę  p . iiirardin. N:«  d r o  
d z e  u r r . ę d o w ć }  ■ z a t e m  n i e z u p e ł n i e  b e z s t r o n n e j  d o ­
c h o d z ą  wieści, że p .  G i r a r d i n  był (ani  źle p r z y j ę t y ,  
co wreszcie jak  mówi korespondent Independence 
ła tw o wytłómaczyć, bo p .  Girardin nie Jubi p i w a  i 
nie mówi po niemiecku, bez czego Alzatom nie podo­
bna się spodobać. Przeciwnie zaś prezydent, mówi 
tenże korespondent, pije p i w o  jak  na człowieka w y­
chowanego w Szwajcaryi przystoi, i w obec kilku 
osób oświadczył głośno w  Bourg, ze mówiąc lepiej 
po niemiecku niż po francusku za entuzjazm Alzatów, 
może zaręczyć.

Lecz zwolna zmniejsza się ciekawość’ paryżanów; 
z coraz większą oziębłością cz j ta ją  oni opisy tych 
podróży; zato kongres w Wiesbaden podaje interesu­
jący  przedmiot rozmowy, bo otwiera szerokie pole 
domysłom i plotkom. Chodzi bowiem o to, kto zw y­
ciężył u pretendenta, kogo lepiej p rz y ją ł ,  kogo prżv 
obiedzie bliżej siebie posadził- Locz i tu rachunek 
wypada fa łszyw y bo mówią, ze i p. B erryer i pan 
Larochejaquelin nie zyskali zupełnej aprobacyi, że 
pretendent największe zaufanie po łoży ł w panu St. 
Bnest, a przeciez na ostatnim obiedzie p. St. Priest 
siedział przy końcu stołu a tamci panowie tuż obok 
księcia. Takie je s t  stanowisko nad którem gubią się 
w dociekaniach legitymistyczni politycy pozostali w P a ­
ryżu. Pomijamy zupełnie ten przedmiot, bo zdaje się
nam, żeśmy i tak za wiele o kongresie w Wiesbaden mow7ili.

dwóch czy trzech dni krąży po Paryżu po- 
g łoska o mniemanym liście księcia Joinvdle, w któ- 
. m młody admirał czyni wyznanie swojej wiary de- 
‘ , tycznej i stawia się j f k° Pretendent. Wieść

iP, . f . : ’e wspominaliśmy 0 ,niej  nie dając w iary, 
niL-uni/ISIia  ̂ f'najdujemy j ą  powtorzoną w k ilkudzien-  

*, chociaż także nie podająjej onezapraw dziw rą.
._ ,i„^fa ^rf'Yniono wczoraj, że dzięki przyjęciu jakie— 
żenią 03 Ludwik Napoleon Bonaparte, stan oblę- 

.ePa rtamentach, przez które przejeżdżał 
z a s /  P e t !cs!0 n .V; nie zdaje nam się ,  aby wypadki
mań r»n<i °!y~^°usse i Besanęon, potrafiły utrzy- 
j  , vv’ te ,m postanow'ieniu. Rozeszła  się w ia-

n iet^n wor.turyński i rzymski przyję ły  pośre
skutkiem /  y  ‘ ze podróż jen. Lamarmora ma bv 
skutkiem tego przyjęcia , i temu doniesieniu 
j_emy wiary, b > nie widzimv w

ma
nie

być
da-

* ...... ........ r — **■'- widzimy w jakiby sposób rzad
Wszystkich sił, aby odpędzić tłum j jen. Castellane , swieesi mógł pośredniczyć w kwestyi wyłącznie ko

«. Paryż 21 sie rpn ia . Podróż prezydenta Rzpltej za jm uje  w y ­
łą c z n ie  opinią publiczną. W szy stk ie  dzienniki są  zapełnione k o re s -  
pondenoyam i donoszącem i o każdym  uczynku ludności, o każdem  

! ■‘'* ° 'v ‘e w jrzeczo n em  przez p rezyden ta  R zpltej. J a k  się m ożna b y -  
! ło  spodz iew ać, ludność ośw ieceńsza  i u rzędnicza w o ła ła :  niech  i y -  

jie p r e z y d e n t  R z p l te j !  R e sz ta  w o ła ła :  n ie c h  i y j e  c e sa rz  lub N a-  
| poleon! albo n iech  i y j e  IH p t la !  stosow nie jeże li b y ła  pod w p ły ­

wem czasów  N apoleona lub to w a r z y s tw a  10 . y r u d n ia ,  albo jeżeli

sUtl 'ePOon,VP r em; Pinii Aemokr^ 6i  socyalistowskiej. 0 -  
,  i , „  e , 0kazały Sl? zywem. szczególniej w Burgundyi P re -  
zy dent Rzpltej wystawiony b y ł  w tej prowincyi na przywitanie i 
wiwaty które były wyraźną obelgą. Lyon p rzy ją ł  go lepiei- nie • 
tutaj Ludwik Napoleon nie znalazł czego pragnął :” przedmieścia J o -  

y mech *!/Je R ^ lta  d e m o k ra ty c zn o -so c y a ln a !  Dla tego to L 
dwik Napoleon umiał przerobić mowy które w Paryżu przygotował 
. przełożyć n.ejasność nad szczerość. W  Lyonie powiedział- Sto 
je  na rozkazy narodu cokolwiekbądź wymagać bedzie: w y r z e c z e ­
n ia  s ie  albo w y tr w a ło ś c i«. W  ogóle, mowy Ludwika Napoleona 
zdają się pokazywać że ich autor zrzeka się coup d 'e ta t i że ufny 
w trudność położenia F rancyi,  ma nadzieję iż ,  prędzej czy później, 
wola narodu obwoła go cesarzem. Dla opinii publicznćj pożadanem 
było tylko obalenie obawy coup d’e ta t;  co do reszty życzeń Lu­
dwika Napoleona, te mało zyskują stronników. Francya zdaje sie 
widzieć dziś przed sobą tylko dwa rozwiązania: monarchią prawo­
witą albo Rzpltę. Wszystkie inne kombinacye nie wzbudzają ufno­
ści. Monarchia prawowita nie jest  dziś podobną, że tak jest  do­
wodzi to świeży list sz. czł. Larochejacąuelin, pisany z Wiesba­
den, podług którego książę Bordeaux, zganiwszy postępowanie nie­
cierpliwych legityinistów, trzyma się wiernie oględnego postępowa­
nia p. Berryer. Że  monarchia legitymistyczna nie jest  dziś podo­
bna, dowodzi to jeszcze złe wrażenie jakie sprawił  na opinii wy 
jazd do Wiesbaden kilku legitymistów należących do komissyi 35 
Francya ma po szyję intryg legitymistowskich i dla tego j ‘ak
dzisiaj, Zdaje się przekładać Rzpltę nad res taurac ja .  N ieszczęśc ie^
w kraju tak wprawnym do intryg wszelkiego ro d / l iu  lak F r  
każda wielka e lekcja  jest  niebezpieczeństwem. ^ " k T ’
stytucyi r. 1848, którą konserwatorowie nazywaja pogardliwie kon 
stytucyą Marrasta ,  Francya będzie musiała wybrać nowe Zgroma­
dzenie narodowe w kwietniu 1852, a nowego prezesa Rzpltej w ma- 
u tegoż samego roku. Trudności będą jeszcze większe, jeżeli dzi­

siejsze Zgromadzenie narodowe uchwali potrzebę reformy konsty­
tucyjnej ; w tym bowiem ra z ie , do dwóch powyższych elckcyj, przyj­
dzie jeszcze trzecia przedwstępna: elekeya Zgromadzenia konsty­
tucyjnego, złożonego nie z 750 lecz z 900 członków. Wszystko
je d n a k  p o k a zu je  ź c  F r a n c j a ,  c h cą c  n /e  c h c ą c , ł y d c e  m u s /a ła  p rz e jś ć  
p rzez  w szy s tk ie  trudności. Je że li p rzejdzie p o rząd n ie , F ra n c y a  o -
każe sic godną s e l f  y o ve rn e m e n t, a Rzplta okaże 'się  możebna. Ca- 
a weslya polega na dobrej wierze rządzących. Klekcya Zgroma 
zema narodowego może się odbyć spokojnie, jeżeli Ludwik Napo­

leon. naśladując Cavaignaca, trzymać sif  bf dzie legalności. Elek­
eya nowego prezydenta Rzpltej może się także odbyć spokojnie ie 

1 Vlce-Prezł'dent Rzpltej,  do którego będzie należeć rzad tym­
czasowy, me stanie się narzędziem Ludwika Napoleona. W  przy­
puszczeniu że będzie zachowaną legalność i szacunek dla woli na­
rodu, opinie konserwatorskie przemogą, albowiem reforma elekto­
ralna osłabiła  przewagę miast. Na tej to okoliczności spoczywają 
wszystkie rachuby konserwatorów. Zamierzają oni urządzić listę 
kandjdatów na prezesa Rzpltej tak ,  aby żaden nie otrzymał dwóch 
milionów głosów przepisanych przez konsty tucją ,  w tym bowiem 
razie elekeya prezosa Rzpltej należeć będzie do Zgromadzenia na­
rodowego. Jeżeli ziści się ich rachuba, jen. Chaogarnier zostanie 
prezesem Rzpltej. J en e ra ł  ten, w opinii konserwatorów, jes t  ty ­
pem Mońka, bo me ma ambieyi i jes t  legitymistą. Jeżeli więc re -  
stauracya byłaby podobna, a Francya  postępowała drogą legalną, 
to tylko jenera ł  Cliangarnier mógłby j ą  przeprowadzić. Taka jeJ t  
opinia wielu. Donoszę o niej, aby przedstawić wszystkie koleje 
przez które może przejść Rzplta francuska. Naturalnie , żeby oba­
lić ca łą  rachubę konserwatorów, potrzeba tylko ziarnka piasku. 
Niech np., Ludwik Napoleon odbierze komendę jenerałowi Changar- 
nier,  a rzeczy przybierą wcale inną postać. Powiadają że obra­
żony za niedojście do skutku obozu wersalskiego i za tysiące in­
nych oppozycyj, Ludwik Napoleon myśli odebrać komendę jenera­
łowi Cliangarnier. Lękając się jednak opinii publicznćj, nie powie­
rzy komendy jenerałowi Magnan. ale jednemu z podrzędnych j e ­
nerałów. O tej pogłosce słyszałem wczoraj u korespondenta Mor­
ning C hronicie, a  że jest  coś w nićj prawdy, pokazuje to nagłe  
wystąpienie prefekta policyi przeciw emblematom legitymistowskim. 
Ludwik Napoleon wróci do Paryża około 27 b. m. Dnia zaś 2 
3 września, ma się udać do Cherbourga, na przegląd floty, fi, 
to wspaniała uroczystość, na którą wybiera się wiele Francuzów 

towarzystwo jachtów angielskich.

Dziennik la Pologne  z d. 16 b. m. z a w ie ra  a r ty k u ł :  P o ró w n a n ie  

sta n o w iska  P o lsk i « J u g o - s ła w ta n s z c z y z n a . w  k tórem  w y staw io ­
na je s t w ażność roli Ju g o -S ło w ia n  , obraz  k lęsk  przez kt6‘re prze_ 
chodzi Polska. P. Cyprya.n R obert w y rzu ea j zachodow i n ieczn .  
M i  dla P o lsk t, chw al. Polaków  że r achl^  n a  siebje gam ych . ^

6zą na ratunek K rakow a. A rty k u ł  drugi:  R o la  e m ig ra c y i p o ls k ie j  
w  T u r c y i ,  w ykazu je ja k .  u ży tek  o s ią g n ę ła b y  T u rc y a  gdyby by ła  
p rz y ję ła  projekt pu łk . Zamojskiego za ło żen ia  sz k o ły  wojskowój dla 
Polaków. Podług  tego dziennika, arm ia  tu recko  sta je  się coraz 
lepszą, b ir  C ann ing , am b assad o r an g ie lsk i w S tam bule, ma s ta ra ć  
gię o otw orzenie wolnego portu na m orzu A dryatyckiem  k tó ry  m ó g ł-

ezy

dzie
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by rywalizować z Trycstem. Ma byc na to obrona n ie S k u ta n ,  lecz 
jeden z punktów ujścia rzeki Kotary, Saturina alboKlek. L is ty  ze 
Stambułu z d. 29 lipca i 4 sierpnia donoszą, że stu kilkudziesięciu 
Polaków umieściło się już w T u rc y i , czy to w wojsku czy w fa­
b rykach , bankach, rzemiosłach itd., reszta ,  znudzona pobytem w Szu- 
mli, zażądała  paszportów za granicę. Porta zapytała  ambassado- 
rów francuskiego, angielskiego i amerykańskiego, czy wydadzą wy­
chodźcom potrzebne paszportu; a gdy ci oświadczyli iż są bez in 
strukcyi w tym przedmiocie, odwołała  się bezpośrednio do ich dwo­
rów Porta  uwiadomiła nadto o całym interessie Austryą i Rosyą, 
z zapytaniem czy na wyjazd emigrantów zezwolą. Polacy żle zro­
bią kiedy opuszczą Turcyą. Francya  ich nie przyjmie, w Anglii 
nie znajdą ni zasiłku ni utrzymania; będą więc musieli udać się do 
Stanów Zjednoczonych. Bolcsnem jes t  źc po tylu doświadczeniach. 
Polacy7 nie rozumieją jeszcze swego interesu. Kiedy wychodźcy we 
Francyi,  zmuszeni nędzą, udają się do T u rcy i , niedoświadczcni wy­
chodźcy w Szumli,  odpychając zdrową radę Czajki, chcą się rzu­
cić do Francyi i Anglii. Jenera ł  Bem uczy się pilnie języka ture­
ckiego, w nadziei że w listopadzie dostanie komendę. W ęgrzy  w ra -  
caja coraz liczniej do kra ju ,  a Polacy zostają jako ofiary7.

L isty z Odessy z d. 22 lipca mówią o sk ładkach na Ju g o -S ła -  
wianów nakazanych przez Rosya po całym kra ju ,  nakszta łt  po­
datku. W szystkie  dzienniki rosyjskie,  zacząwszy oA P szc zo ły  pó ł­
nocnej aż do N ow in ka za ń sk ich , zachęcając z zapałem do sk ła ­
dek, s ławią  arcybiskupa Rajaczyca i jene ra ła  Kniozanina. W  0 -  
dessio heteria g reck a , kierowana przez Aymilowa i Palaousowa, 
rozrzuca pisma w których nazywa Turków Janczarami, którzy 
piją krew bu łgarską;  wystawia ona żle św ia t łą  łagodność Omcra 
Paszy i wzywa interwencyi rosyjskićj.  Mówią że ofleer rosyjski 
Marczaudskoy, syn naturalny ks. Naryszkina, a  lubiony przez Ce­
sarza  Mikołaja, zosta ł  wzięty do niewoli tureckiej w Bułgaryi . Po­
dług jednych, miał się on otruć, a podług drugich, ma zostawać 
w niewoli pod przybranym nazwiskiem. Pułki rosyjskie które biły 
się w Węgrzech posłane zostały  na K aukaz ; na ich miejsce przyj­
dą pułki z głębi Rosyi. Jen.  Duchamcl wymógł na Porcie pozwo­
lenie bawienia w Wofoszczyznie dla Obrenowicza którego odmówił 
mu dawnićj Achmed Effendi. Rosyanie w Bukareszcie s ławią  zdol­
ność i bogactwo Obrenowicza, a wystawiają  nieudolność Kara  Gc- 
orgcwicza, którego radziby zrzucić z tronu jako wiernego Turcyi. 
Austrya stara  się ciągle o pozyskanie prowincyi rumańskich. Znosi 
się już z Prusami w zamiarze ukolonizowania tych prowincyj przez 
Niemców. P. Spitsbon, ajent pruski,  przebiegł potajemnie w tym 
celu ca łą  Mołdo-Wołoszczyznę.

Z emigracyi polskiej w Paryżu to tylko nowego, że minister 
spraw wewnętrznych k a za ł  oświadczyć Polakom iż ci którzy zde- 
eydują się powrócić do kra ju ,  otrzymają darmo drogę żelazną do 
W arszawy; ci zaś którzyby chcieli udać się do Stanów Zjednoczo­
nych, otrzymają darmo okręt,  skoro zbiera sic w stósownćj liczbie.
W idać że rząd franenski chce się pozbyć ja k  najprędzej. W  Tu­
rynie odkryto spisek reakcyjny do którego należał adwokat Gonella. 
Adwokat ten, przed bitwą pod Novarą ,  będąc dyrektorem telegra­
fów, nie doręczył jenerałowi Chrzanowskiemu depeszy ministery- 
alnej o zerwaniu armistitium. Poszlaka że odebrał depeszę ciążyła 
dotąd na jenerale Chrzanowskim, teraz aresztowanie Gonella całą 
rzecz wyświeca. Jenera ł  Chrzanowski utrzymuje że Gonella posy­
ł a ł  wszystkie depesze do m arsza łka  Radeckiego. Jenera ł  bawi od 
kilku miesięcy w Paryżu. Emigracya polska dziwi się sys tematy­
cznej walce j ak ą  Goniec wypowiedział Czasowi. C zas  jednak żyje 
jak  może w rzeczywistości,  nie lata  za lafiryndyzmcm politycznym 
i nie zamieszcza w fejletonie baśni pisanych przez uczniów lo w i -  
ańskiego. W  Pa ryżu ,  przy odkryciu pomnika wystawionego dla 
doktora L arrey ,  sławnego chirurga z czasów Napoleona, doktór 
Raciborski przemówił w imieniu lekarzy i inwalidów polskich. D. 
15 b. m. licznie zebrani Polacy udali się do St. Germain dla złoże­
nia życzeń księżnie wirtemberskiej,  z domu Czartoryskiej,  w dzień 
jćj imienin. Wszystkich w zruszy ła  piękna starość autorki Piel­
g rzym a  i Am elii. Kilka dni wprzód odbył się roczny egzamen szko­
ł y  panien wychowywanych w hotelu Lambert,  pod sterem księżny 
Czartoryskiej. Jes t  to wyborna szkoła  guwernantek która krajowi 
wielki może pożytek przynieść.

SZWAJCARYA.
Bern 1 7  sierpnia. W yszed ł w tych dniach roz­

kaz rozesłania em igrantów  na d. 2 0  sierpnia po ca­
łym kraju w  n astępny sposób. Z u rych  ma iclt mieć 
1 0 4 ,  Bern 181 , Lucerna 5 6 ,  Uri 6 ,  Schwyc 18  
Obwalden 5 , Nidwalden 4 , Glarus 1 3 , Zug 7, Fry­
burg 4 4 ,  Soloturn 2 8 , Appenzell z. R. 1 9 ,  A p p en -  
zell w. U. 4 ,  S t Gallen 7 0 ,  Graubunden 4 0 , Aara- 
gonia 9 0 , Turgovia 3 7 , W aa d t9 1 , W allis 3 2 , Neuf- 
chatel 2 7 , Genewa 2 7 , Bazylea i Szafhusa nieotrzy- 
muja nikogo, jako położone zewnątrz linii oznaczo­
n e j /  Ticino zatrzymuje wychodźców włoskich; licz­
ba wszystkich emigrantów niemieckich wynosi 9 0 0 .

W Ł O C H Y .
Podług listu ogłoszonego przez R isorgim ento , król 

neapolitański miał się przekonać, że na dworze jego  
7?ajdują się szpiegi utrzymywane przez jenerała 
i arwae^} co go miało ogromnie rozgniewać; oto 
A^ ên k̂  °P'sany przez korespondenta wspomnionego 

1 7 *!i ^Książe Carini, ambasador neapolitański
Prz' „ „ ,:°rv e madryckim, uroczyście ośw iadczył je -  
nera aryraez, że małżeństwo hrabiego Monte
molina ni . /* * °  żadnego politycznego charakteru, 
na co mu ■ ‘i  ;e Valencyi odpowiedział natychmiast
ukazaniem kopii kontraktu m ałżeństwa, który był

na dworze neapolitańskim w  największym sekrecie 
chowany, a zatem nie mógł być widziany, ani ko­
piowany, jak tylko przez osobę wielkiej na dworze 
zażyłości. W  kontrakcie tym hrabia Montemolin na­
zywany jest Karolem VI królem hiszpańskim i t. p. 
Zm ieszał się książę Carini i o całej sprawie doniósł 
natychmiast swemu rządowi, co go nie mało zdziwi­
ło  i rozgniewało.“

Turyn 17  sierpnia. Różne dotychczas^ krążą wie­
ści o wydaleniu Rianchi-Gioviniego. Opinione w zw y­
kłym sobie duchu ciągle przemawia, nie wspomina­
jąc wcale o fakcie wydalenia; dziennik zas urzędo­
wy G a ze tta  Piem ontese  w ten sposób donosi. te- 
które gazety utrzymują, że p. Bianchi-Giovin‘ 0.lr7'-v” 
mał rozkaz wydalenia się z k. państw, na skutek 
nadeszłej w tym względzie noty od jednego z za­
granicznych rządów; sądzimy się zatem obowiązani 
do oświadczenia, ż.e opinia ta jest całkiem bezzasa­
dna. B yło wszakże wiadomo rządowi, ze wiele ar­
tykułów pana Bianchi-Gioviniego w płynęło na opinią 
obcych mocarstw o naszym kraju, a że rząd musi 
przyznać, że opinia ta opiera się na niezaprzeczo­
nych faktach, dla tego w ydał tu rozporządzenie, 
„aczkolwiek pan Bianchi-Giovini w innych okolicz­
nościach sprawie porządku rozmaite oddał przysłu­
gi.* Innego powodu nie było. C orriere M ercantile  
chwali także Bianchi-Gioviniego i d odaje: „sardyma 
jest owcą, a wielkie mocarstwa wilkami, które spo­
kojny subalpiński kraj napadają.“

— Mniejsze miasteczka przesadzają się w uroczy­
stościach żałobnych ńa cześć zmarłego ministra San- 
ta-Rosa. Jak donosi Comune Ita liano  Izba handlo­
wa genueńska zamyśla także o wielkiej uroczystości. 
W  Aleksandryi odprawiono mszę żałobną; na trumnie 
przybity następny napis: „Doświadczany w imieniu 
religii znalazł w prawdziwej religii obronę; na łożu  
świerci trapiony złością ludzką oparł się na czystem 
sumieniu i na Rogu.“

— Dnia 1 8  sierpnia. Minister sprawiedliwości za­
w ezw ał kilku wyższych urzędników, którzy byli na 
urlopie dla zasiągnięcia ich zdania w układzie no­
wego prawa o m ałżeństw ie, które ogłosić wypada 
w skutku prawa Siccardiego.— Pineli ma jechać ja ­
ko nadzwyczany poseł do Rzymu.

Chnmbcry 1 7  sierpnia. Feliks Pyat reprezentant 
francuzki zatrzymany został przedwczoraj w A ix- 
les-Bains, na skutek rozkazu intendencyi odprowa­
dzony do więzienia i nazajutrz po opięczętowaniu
j e g o  p a p i e r ó w  u w o l n i o n y .

1 ' l o r e u c y a  1 9  s i e r p n i a .  C ^ o T is t i tu t io n c ilc  d o n o s i
z Neapolu, że z niewiadomych powodów proces u n i­
ta italiana ma być wstrzymany. Conservatore za­
pewnia, że w temże mieście ma być wydane nowe 
prawo o druku.

N eapol 14  sierpnia. W  wielu miejscach Kalabryi 
zdarzyły się polityczne demonstracye. Aresztowano 
kilka osób, ale uwolniono ich zaraz, gdy marszałek 
Nunzianti ośw iadczył, ze okrzyk: „Niech żyje król
z konslytucyą“ nie jest zbrodnią.—Jen. Roberti, któ­
ry jako komendant z a m k u  Śgo Elmo na dniu 15m 
maja niechciał bombardować miasta, został z Nea­
polu wypędzony. Dozw°l°no wizować paszport do 
Malty lub Rzymu, ale nie do Toskanii.

3 3 ’ tURCYA.
Podaliśmy niedawno czytelnikom stosunek w jakim 

zostają Bulgarowie do Turcyi po ostatnim oświadcze­
niu komisyi zesłanej do *f h uspokojenia i nieszczę­
śliwym uderzeniu Turków’ na powracających do do­
mu. Obozy więc stoją mePoruszone i lubo nie ma 
nowych rozruchów, nie mą tez i spokojności. Komi- 
sya zjechała na miejsce dla obliczenia z obu stron 
straty, według jej iioniesienia, Bułgarów miało paść 
4 6 2 , a 11 Turków. Teraz Ali-Rjza basza zjechał 
do Widdinia zjednem )es/^ ze . <%nitarzem tureckim; 
aby ukończyć te sprawę-. .'°c*' Polaków- im towa­
rzyszy. Sum adinka  dziennik wychodzący w Bel­
gradzie umieszcza nastęPuJa(A °dezwę baszy A li- 
Riza. ,  * ,

„Do wszystkich Rajas P° 011 belgradzkich i wyd- 
dińskich. Pięciu inężó"^ których ze skargą do mnie 
w ysłaliście przyjąłem, sBarg wysłuchałem, rozwa­
żyłem  i krzyw7dę przy*naJ^’, *tąd tern n niejszem 
mojem pismem oświadcz8'”’ .z e . was od wszystkich 
gw ałtów uwolnić, i was«ycl1 Cieraięzców oddalić chcę. 
Zarazem zawiadamiam 'vi,s P‘.?e,z *° pismo, jakem to 
ustnie przez waszych posłunnikow uczynił, aby ka- 
dy do swojej udał się ,hie . Y * mienia pilnował, 
które się w  niebezpieczelis 'vle. / na.)duje. Jeżeli się 
w skutek tego rozkazu rozejdziecie, będziecie bez

żadnej obawy. Wszystkim , począwszy od najwię­
kszych , aż do .maluczkich darowanem jest i niniej- 
szem daruję. Ze zaś tak je s t ,  przysięgam na imię 
Cesarza i na mój honor, jako też i na to , iż sami, 
kogokolwiek chcecie, wybrać możecie na baszę (k się -  
ciaj. Tego mi przyprowadźcie— potwierdzę g o — i 
wam oddam. Jeżelibyście zaś tego nie uczynili, grzech 
obciąży duszę waszą, albowiem przez wasze z łe  po­
stępowanie na dzieci wasze i wasze dobro nieszczę­
ście sprowadzić możecie. Czyńcież więc tak, jak 
wam rozkazuję, wybierzcie sobie ile chcecie mężów  
i poszlijcie ich do Konstantynopola, gdzie uskarżenia 
wasze przedstawić mogą naszemu najłaskawszemu 
Cesarzowi sułtanowi Abduł M cdżyd, który wielce 
łaskawym jest, i nad waszemi skargami ulituje się.— 
Widdin 3 0  lipca.—  W asz przywiązany A li-R iza ,  
basza i sułtański sługa.“

Kronika miejscowa
Dzisiejszy targ by ł  wielki, ceny spadły znacznie. Kupiono żyta 

do młyna parowego (250) po 1 8 - 1 9  złp. Na targu sprzedawano 
P° 1 8 - 19‘/2; pszenice po 2 1 -2 4 ! / , ,  większa jćj cześć zsypano. J ę ­
czmień nowy 1 2 - 1 4 % ,  s ta ry  12; j a ra  świeża 1 8 -2 1 ,  stara 1G-17; 
rzepak letni 7 1/ , - 7 %  z ł r . , zimowy 9 ' / , - 1 0  złr .

. !  - > . j ‘ ’ Doli (Itt K r a k o w a  od d. 25 do d. 20 b. m. Prowiń-
r ■ C0‘ ?r a i'*u.ar.Vusz z Prus,  Solcwski Jakób dziedzin dóbr z W o -  
J n'a - 0 zicki W ładysław  lir. z Polski, Żółtowski Jan dr. dóbr 

ze wowa, zerszyk Marya żona kasyera  przv banliowie z Maricn- 
a’ 11 ’ , i? ? " s„ ,1 a c °ńl dz. dóbr. Podliajccka Karolina właśc. poczty 

z vai s a , a ,c  Józef obyw., Tarczyński Józef urzędnik sianu 
z Marienbad. Borowski Kalikst dz. dóbr zGalicvi ,  Śmiałowski F e ­
liks ze Lwowa Majer Barbara żona Dra,  Ocliscnbaucr Dorota z W ie­
dnia. Babor W ac ław  c. k. kom. z obw. Bocheńskiego.

(40)

In ser a ty .  
UW IADO M IENIE. - s ©  [15]

Ułatwiając wyjeżdżającym w Królestwo-Pnlskie wyrobienie w izy  
passport u u C.-Rnssyjskiej-Arnbassady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporta  przez mnie posyłano 
odbieram z w izą  najdalej Ggo dnia t j . : zwrotna pocztą.

A . T e ssa rc zy k
przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 (w  5tym domu od D ram y.j

W  RAJU (151)

Gm. IX. L. 109, 110, są od ś. Michała jeszcze następujące mie­
szkania do wynajęcia:

N a  p i ę t r z e :
1) O sześciu pokojach z. łazienką, kuchnią, drwalnią i piwnicą. 
1J O trzech pokojach z kuchnią, drwnlnią i piwnicą!
3J O dwóch pokojach z drwalnią bez kuchni.

Na poziom ie:
4) O dwóch pokojach z kuchnią i drwalnią.
5)  Jeden pokoik.

P rócz tego:
Stajnia sklepiona na 5 koni, wozownia na 3 powozy, i wielkie 

sk łady na zboże. '  ( 2 - 3 ;

(169) (2 -3 )ZAKUP

STARTU KOROM.
Stare brabanckic i brukselskie koronki całkowite 

albo uszkodzone zakupuje pewien cudzoziemiec k r o t k o  tu 
bawić mający, za któro dobrze będzie płacić. Z gło ­
sić sic można od 12 do 3 godz. w hotelu Londyńskim na 
Stradomiu.

1

Podpisana utrzymująca handel w sklepach żelaznych, widzi sic być 
spowodowaną przez oddalenie suhjekta Karola K u l i c zek  z’tego 
handlu, zawiadomić kogo to dotyczcć może, że udzielona temuż ple- 

nipoteneya do działania w podpisanej imieniu, z dniem dzisiejszym 
prawomocność swa utraca. — Kraków dnia 2G sierpnia 1850 r.

(1 7 1 -1 -3 )  Anna Kluger.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  2 4  sierp. Banknoty 92%. — Pruski ku­

rant  1042/ 3.— Imperyały ros. 34. 24.—Ruble srebrne nowe IGO1/ .
Dukaty złp. 19. 27. — Listy  zastawne Król. Pole. z kuponów 101.”
Listy zastawne Galicyjskie żądają 99. — Gwancygierystare 105%
nowe 1 0 6 ‘/4.

Kurs lwowski Z dnia 2:1 Sierp. Dukat holenderski Z łr .  5 29. — 
Dukat austryacki 5 kr. 28. — Połiinperyały  ros. 9 29 kr. — Polski 
kurant 1 22 .— Rubel sr. ros. 1 4 9 ' / , . — Galicyjskie Listy zasta­
wne za 100 złr .  97 kr. 35.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  24  sierpnia.— Metaliki 96 '/ , .  — Nowa 
pożyczka 84'/ ,. — Akcye Banku wiedeńs. 1170. — Akoye Kolei żel. 
1111/ , .  Agio od złota. 215/g. Agio od srebra IG.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d .  2 4  sierp. Banknot, austryac. 87% . — 
Polskie papiery 9G1/ , , — Listy  zastawne Króiest. Polek. 96. — 
Akcye koiei żel. Kraso, -górno-szląs- 70.
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